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— IViedeii 31 Października. —  
Stosownie do dzisiejszego ogłoszenia pi ej

dyrekcyę Północnej kolei że laznej,  otwartą zo­
stanie dnia 15 p. m. do publicznego użytku ko­
lej żelazna 7. Wiednia do Berlina i Hamburga 
przez Oderberg.

—  Petersburg 3 Listopada. —
N  Pan ozdobie raczył orderem św. .Stani­

sława 2 klassy, pułkowi! ków w wojsfcu belgij- 
sk ie m , pp. T imm erhans, uaczelnika szkoły pyr 
rotechnicznój w L ie g e , i Friedrichs, dyrektora 
giserni żelaznej w temże n.ieście.

Depar lament hydrograficzny w ministerstwie 
marynarki ogłosił,  że w ciągu, ubiegłego laia 
jakiś okręt kupiecki nieznajomy zatonął w z a ­
toce Rygsk ić j , o 10} mil morskich od latarni 
morskiej Oeiwsnes. Maszt lego utonionego stat­
ki sterczy ciągle ua 6 do 8 stóp nad poziomem 
morza.

_ —  Bniurella 4  Listopada. —  
Królestwo Jroć powrócili wczoraj z Paryża 

dv Bfuxelli.
— Paryż 2 Listopada. —

, Od sześciu lat zbiera się ministerstwo na o- 
bi..a każdego 29 października, jako na obclnd 
swej rocznicy. Objadowano albo u króla, albo 
n prezesa rady gabinetowej marszałka Soulf 
T tgo  r o k u , ponieważ marszałek nie był obe­
cnym w P aryżu ,  pan Gmzot pragnął przyjmo­
wać swych kolegów u siebie. A l e , źe niektó­
rzy  z nieb mają 'w ielk ie powody n.eukoutento- 
waria w zględem pana Guizot i udająe się do 
niego, daliby dowód swej dla niega powolno­
śc i,  wiedział p rze to ,  iż ci nie uczyniliby za— 
dosyć j tg o  zaprosinom , wypadło zatem pogo­
dzić tę  okoliczność i ministrowie objadowali u 
króla. ' ' N

Użyć#! pocztowych wagonó.r ao p rzew oże­
nia depeszy, zastosowane zostanie na limach 
północnej i z T ou rs ,  jak to ju ż  ma miejsce ua 
kolei żelaznej z Paryża do Rocieo. Te podró­
żujące biura urządzone są ye taki sposob, aby 
mogły uskuteczniać wszelką służbę w czasie po­

dróży. Jeden dyrektor,  dwóch lub trzech u—’ 
rzędników i jeden chłopiec stanowią skład ca­
łego biura podróżjjącego. Na linii północnej 
rozpoczęto próbę Wagonami, które od 1 listo­
pada zastąpią tymczasowe pojazdy użyte do po­
czty. Wagony pocztowe z Paryża do Tours 
składać bęuą swe depesze w trzy walizy po­
cztowe: w wal.zę z Tours do B ordeaux , w 
drugą z Tours do Nantes i w trzecią z Tours 
de Rennes. (Nowy pomysł). '

Wagony pocztowe przebiegają trzy razy na 
dzień linię północną.

—  Dnia  3 Listopada. —
W czoraj odbyła się rada minisleryalna pod. 

ptzewodnictwem króla, ua której uchwalono no­
we zasiłki dla dotkniętych powodzią.

Urzędowe doniesienia o skutkach powodzi 
podają w samem mieście Roanue około 20C za­
walonych domów, a około 2000 ludzi znajduje 
się be* mieszkań i sposobu do żysia. Próeż te­
go 6f) rodzin z  okolicy,

L is t 'z  Cosne Ł który wychodząca w Moulins 
gazeta og ła sza , donosi niewiedzianą tu dotąd 
rzecz., że miasteczko Saint Firmin wraz z 6(10 
mieszka licami' w .zupełności przez bałwany wo­
dy pochłciiione zostało. Pismo prezesa trybu­
nału w Gien potwierdza tę okropną nowinę. 
Puwóoź tak nagle napadła w nocy to n ieszczę­
śliwe miejsce, źe nikt z pogrążonych we śuio 
nie mógł ujść śmierci.

Ga/ig.uanis Messenger (gazeta angielska w 
Paryżu wychodząca), o twr żyła także subskryp- 
cyę na korzyść powodzią dotkniętych i -wynu­
rza nadzie ję ,  że w Paryżu i „a prowincyl za ­
mieszkali Anglicy i przy tero nieszczęściu oka­
żą swe współczucie.

1 Na przyszłą zimę modnyrn będzie to Pary­
żu tańcem salonowym nowy taniec Neapolita- 
na zwany. tffestf® rodzą, walca i galopady, da 
żadnego z nich jsdnsk  nie je s t  podobny. Pal­
ka wyszła joź z mody, M azurek zbyt trudny 
do 'nauczenia s ię ,  Redotca nie ta rd z c  dla F ran ­
cuzów stośowny; Neapolilanka  zaś posiada wła­
śnie główne warunki upowszechnienia się- bo 
jest i łatwy do uauczenia s i ę ,  i skromny i bar­
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dzo wdzięczny. Jest on połączeniem Taran- 
telli ncapołilańskiej z Saltarellą  rzymską. Kto 
zna trzeci akt Niemej z  Portici, może nneć 
o Netipo/ilance niejakie wyobrażenie.

— Londyn  1 Listopada. —
Pismo lorda Russell do xoia L e in s te r ,  pre­

zesa królewskiego rolniczego towarzystwa , o— 
głoszone w Dubin-Evening Post, zawiera wy­
jaśnienie zamiarów ministerstwa co do zaradze­
n ia  nędzy w Irlaudyi. Lord Russell oświadcza 
w  niem , że środki zaradcze parlamentu i rzą ­
du mylnie zrozumiano w Irlaudyi. Bo co się 
tyczy udzielonych przez parlament pieniędzy na 
roboty publiczne, rząd w tym względzie wy­
szedł z tego punktu , że właściciele gruntowi 
najprzód sami i na własny rachunek przedsię­
wziąć każą na swych gruntach potrzebne robo­
ty do polepszenia tych gruntów, jak  np. kar­
c z o w a n ie , osuszanie i t. p ; udzielone zaś przez 
parlament summy miały tylko być użyte na za­
trudnienie reszty ludności. Ale właściciele dóbr 
uważali roboty publiczne jako jedyny środdk. 
W skulku  tego wykonanie zamierzonych środ­
ków zatamowane zos tało ,  i rząd zmuszony był 
temu zaradzić w ten sposób, iż na własną od- 
powiedzialuość zezwolił na forszusowanie r z ą ­
dowych pieniędzy i na prywatne roboty właści­
cielom korzyści przynoszące. »W szysiko coś­
my przedsięwzięli względem sposobów utrzy­
mania życia — pisze minister— zależy na tem, 
źe staramy się aby targi zaopatrzone były w a r ­
tykuły żywności po niskich c e n ac h .«

W  drugiej połowie swego pisma wskazuje 
lord Russell, że to co dla rządu nie jest wła- 
śc iw em , powinni prywatni,  mianowicie właści­
ciele dóbr w teraźniejszych czasach nie zan ie­
dbywać. Wie dosyć jest nagromadzać zapasy 
na bieżące potrzeby, ale trzeba teraźniejszej 
chwili użyć do radykalnej reformy gospodar­
stwa wiejskiego w Irłandyi, i uprawę ziemnia­
ków, które dotąd były jedyną nędzną żyw no­
ścią klas uboższych, starać się zastąpić inuemi 
płodami roluiczemi.

W  korrespondencyi gaz. Morn. Chronicie, 
datowanej z Alexandryi dnia 14 paźdz. czyta­
my co następuje: Pan Murray, nowy jlny kou- 
snl angielski, przedstawiony był prywatnie wi­
cekrólowi,  który bardzo uprzejmie go przyjął. 
Urzędowe przedstawienie nastąpi za kilka dni 
w Kairze z wszelkiemi zwyczajnemi w takićj 
okoliczności bouorarai.

Korrespondent lej gazety wspomina tę oko­
liczność ,  źe kompania żeglugi indyjskiej zkrzy- 
żowała usiłowania pana W aghorn co do prze­
wożenia poczty indyjskiej drogą przez Tryest.  
Zdaje s ię ,  że dyrektorowie tej kompanii zezw o­
lil i ,  aby wyborny parostatek A rie l  odbywał 
służbę między Alexandryą i Marsylią i współ-  
ubiegał się w szybkości z parostatkiem A rdent 
który kursuje, między Alexandryą i Tryestem.

Tenże korrespondent gani mocno tę kompa­
n i ę , że się poświęca interesom Francyi. P o -  
dobuego postępowania nie można inaczej w y -  
t łóm aczyć , ja k  tylko, źe przez tajemną kon -

wencyę zawartą  z p. Guizot, z przyzwoleniem 
sirony rządu angielskiego , wolno je s t  okręto­
wi angielskiemu przewozić depesze z A lex„n- 
dryi do Marsylii, bez wstąpienia naw et do Mal­
ty. Sądzą źe A rie l  odbywać będzie tę podróż 
w pięciu dniacb, czego Ardent nigdy nie osią­
gnie.

Mebmed Ali zajmuje się przesłaniem dla kró­
lowej Wikloryi ośmiu pyszuych, czystej krwi 
koni arabskich, jeduego dromadera i kilka in­
nych kosztownych przedmiotów.

- -  Dnia  3 Listopada. —
Tak w sobotę ja a  i wczoraj odbyły się w 

wydziale 'spraw zagrań, kilko-godzinue narady 
gabiuetowe.

Standard, dziennik torysow ski, przychylny 
interesom F rancyi,  tw ie rdz i ,  że lord Pa lm er-  
ston , miuister spraw zagraificzuych , najbardziej 
ze  wszystkich ministrów opierał się na os ta t-  
niem zgromadzeniu gabinelowem , odroczeniu 
parlam entu , a to dla tego , że chciał zgroma­
dzenie izb francuzkich uprzedzić dokładuem w y­
jaśnieniem polityki króla Filipa i paua Guizot. 
Ze pomimo żądania lorda Palmerston, większość 
ministrów uchwaliła odroczenie parlamentu aż 
do 12 stycznia , .jożeśrhy donieśli.

Z Irłandyi donoszą, że dnia 30 deputacya 
od zgromadzenia odbytego d. 24  w Ferney pod 
przewoduictwem 0 ’Counella , doręczyła lordowi 
namiestnikowi, brabi Besborough, memoryał, 
W  którym uprasza go o bezzwłoczne zatruduie- 
nie i wyżywienie ludności tego powiatu. 0 'C o n -  
nell przemówił przytem kilka stów osobiście do 
lorda namieslniki , prosząc go, aby przynajmniej 
raz  w tydzień płaca za robotę była uiszczaną, 
i aby miejscowe magazyny zboża urządzone być 
mogły. Lord Besboroogh odpowiedział, że rząd 
chce użyć wszelkimi możliwych środków, aby 
dać zatrudnienie i żywność ubogiej klassie, ale 
wielkie w tem napotyka trudności; źe chce ka­
zać wykonywać roboty na wielką skalę, ale 
nie ma w Anglii dostatecznej liczby zdolnych 
ludzi,  którzyby temi robotami k ie row ali, jakoż 
dla 300 baronij zbywa jeszeze na ukwalifiko- 
wanych indywiduach; że wreszcie życzenia de- 
pulacyi będą uwzględnione.

Ostatnie wiadomości z Montcyideo zapewnia­
ją  , że pan Hood zerw ał zupełnie układy z r z ą ­
dem argeniyńskiui i d. 20 września przyhył do 
Rio-Janeirio.

—  W ł o c h y .  —

Listy z Medyolauu i Turynu pod dniem 22 
października donoszą, źe wiatry południowe i 
ulewne deszcze ztopiwszy śniegi na g ó rac h , 
zpowodowały powódź powszechną w  L om bar-  
dyi i Sardyuii. Związki między Medyoianem i 
Tur^uern są przerwane przez wylewy rzek. 
Wszystkie okolice Genui są także zalane. W o ­
dy rzek  Tessin i Po doszły do w ysokośc i,  j a ­
kiej nie miały od pół w ie k u , i taka przestrzeń 
je s t  zalana w o d ą ,  źe z Pawii do Alessandryi 
można barkami przepłynąć.

— Rzym  26 Października. —
Dziś przed południem opuściła nas królowa
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bollenderska, pożegnawszy się onegdaj z Oj­
cem S. Z Civitaveccbia oćptyuie do Nizzy, a 
ztamtąd lądem do Hagi, g Izie stanąć zamyśla 
na początku grudnia, i

Ces. rossyjski radca Stanu Hube przybył tu 
przed kilku dniami.

Parowemi okrętami przybyło In w tych cza­
sach bardzo wielo cudzoziemców.

—  Dnia  27 Października. —
Kwestya względem kolei żelaznych powinna

być wkrótce ro zs trzygn ię tą , gdyż Papież pole­
cił kommissyi wyznaczonej do roztrząśnienia 
przedłożonych 8 planów, aby najdalej do końca 
r. b. prace swoje załatwiła i rezultat tcb do 
wyższego zatwierdzenia przedstawiła.

Kardynał Gizzi powrócił z podróży odbytej 
na 2  tygodnie do rodzinnego swegom iasta Cec- 
cano. Nowy kodex karny dla państw pap iez -  
k ic h , nad którym już kilka lat nieustanuie pra­
cu je ,  (chociaż dawniej czysto-uaukowego p o -  
pędn), wkrótce ma być ukończony, gdyż je s t  
on także jednym z najważniejszych przedmio­
tów zajęcia Ojca Si, i ju ż  w  pierwszych mie­
siącach roku przyszłego ma być ogłoszony i w  
wykonanie wprowadzony.

—  Konstantynopol 21 Października. — 
Dnia 15 b. ni. sułtan był obecny na o tw ar­

ciu szkoły wojskowej, nie dawno wzniesionej.  
Liczba uczniów wynosi około 100; szkoła la 
powierzona jest trzem oficerom francuzkim. Sal­
wa artyleryi towarzyszyła tej uroczystości.

—  A m e r y k a .  —
Według listu z Kanady, ogłoszonego w Stan­

dard , ostatnie środki fiskalne przyjęte przez 
rząd angielski, wywołały 'nieukonteniowanie tak 
powszechne pomiędzy mieszkańcami tych p ro -  
wiucyj,  że może będą się chcieli odłączyć od 
Anglii.

— W ashington  8  Października. — 
Ponieważ jenerał Santa Anna siał się w zglę­

dem nas wiarołomnym i nie dotrzymał obietnic 
danych rządowi naszemu w czasie wygnania 
s w e g o , przeto rząd nasz postanowił surowo go 
za to ukarać. Ze szczerze myśli o przywłedze- 
niu do skutku zamiarów swoich, najoczywist­
szym tego dowodem je s t :  zajęcie Kalifornii i 
Nowego M e x y k u , wcielenie tych dwóch n a j ­
ważniejszych piowincyj mexykańskich do nnii 
Stanów Zjednoczonych, nareszcie zwycięzki 
pochód wojsk naszych pod dowództwem je n e ­
rała  Taylor w  głąb samego M exyku, po z a -  
Szczytnem zdobyciu miasta Mouterey. — Odtąd 
rząd  nasz nie chee się już  wdawać w żadne 
nkłady, żadne zawieszenia broni;  z samĆj sto­
licy Mexyku dyktować będzie Santa-Aunie pra­
w a ,  które zbyt byłyby łagodne, jeżeli się o -  
graniczać będą na dobrowolnem odstąpieniu ua 
rzecz nnii owycb dwóch prowincyj i zapłace­
niu kosztów wojennych.

—  Veracruz 15 W rzesnia. —
Santa Anna znajdował się jeszcze dnia 8

w  dobrach swoieb El Encerro i zabawi tam za ­
pewnie aż do otworzenia kongressu. Tym cza­
sowy naczelnik r z ą d u , jenerał Salas, wydał kil­

ka dekretów, dotyczących uzbrojenia; jeden Z 
nich wzywa wszystkich mexykanów od 18 do 
50 lat wieku do służby w o jsk o w ej , drugi na­
kazuje uadzwyczajuy zaciąg do wojska 30 ,000  
lu d z i ; trzeci zagraża wszystkim cywiluyro i woj­
skowym urzędnikom, którzyby się wzbraniali 
wejść do służby wojskowej, utratą ich urzędów.

—  Alexandrya  19 Październ. —
Wicekról powrócił ouegdaj do K airu , dokąd 

udali się także kohaulowie jeneralui Rossyi, 
Pruss i Francyi.

W  handlu panHje u uas rnch niezwykły; z a ­
kupy pszenicy są bardzo znaczne ,  a ceny coraz 
bardziej się podnoszą, zbywa na okrętach do 
t ransportu , i dla tego fracht wysoko opłacać 
trzeba. Brak pieniędzy jest coraz powszechniej­
szy i coraz uciążliwszy.

R o z m a ito ś c i.

PRZYGODA W  LASACH PÓŁN, AMERYKI.
(Ciąg dalszy.)

C z e rw o n o -s k ó ry ,  p rz ek o n aw szy  s ię ,  że już  i n ­
nej nie posiadam  b r o n i ,  z d a w a ł  się w a ch a ć .  G r o ­
źn a  p a ł k a ,  k tó r ą  dziki p rz e d  k i lk u  chwilami w zn iós ł  
b y ł  n ad  g ło w ą  m o ją ,  spoczęła  znowu p r z y  jego 
p a s i e ,  ręka  zw oln iła  g a r d ło  i m o g łem  w olno  o d e ­
t c h n ą ć ,  lecz oczy jego przez  czas n iejaki  pozosta­
ł y  n ie ru c h o m e ,  7 o k ro p n y m  w e mnie  wlepione  w y ­
razem  ;  p o s tą p i ł  kilka k ro k ó w  i z d a w a ł  się b y ć  p o ­
g rą ż o n y m  w g łęb o k ich  m yślach. Z b l i ż y ł  się p o ­
tem  do o g n ia ,  zapali ł  sw o ją  f a jk ę ,  p o c ią g n ą ł  k il­
ka razy i  mnie ją następn ie  p o d a ł .  O d tą d  b y n a j ­
mniej o życie swoje  obawiać  się nie p o t rze b o w a łe m ,  
podano  mi sym bol p o k o ju ,  a  żad en  in d y a j i in  tego 
z a k ł a d u  bezpieczeństwa n<e z łam ie .

Do tej chwili  ż ad e n  z nas s tó w a  nie p rz em ó ­
wił-  Nie rozum ia łem  żad n eg o  d y a le k tu  in d y an ó w ,  
i w łaśn ie  p rz e m y śh w a łem  n ad  sposobem p o r o z u ­
mienia się , gdy  w tem ku  najw iększem u niem u p o -  
d z iw ien iu ,  u s ły sz a łe m  z ust  ;»go w  angielskim ję­
zy k u  te w y ch o d zące  s ł o w a :

Burza się w k rp tc e  zaczn ie ,  o d d a lm y  się prędko! 
ch o d ź  za inną.

Gdzie  mnie  chcesz zaprowadzić  ? zap y ta łem  p o -  
wplnie.

C h o d ź  za m n ą ! o d rz e k ł  n iecierp liw ie  ; czas nagli!
Musia łem  u s łu c h ać  W siad łem  na konia i u d a ­

łe m  się za indy  a n in e m , k tó ry  p o s tę p o w a ł  w ą z k ą  
śc ieszką ,  w io d ą c ą  w na jw ięk szą  gęstw inę  lasu. 
T y m czasem  tak się śc iem niło ,  że  ćzęsto p r z e w o ­
dnika mego z oczów  t rac i łem .  S z e d ł  w ted y  w o l­
n i e j ,  b r a ł  cugle  mojego konia i p o sp ie sz a ł  znowu 
z zadz iw ia jącą  pew n o śc ią  p rzez  tysiączne  zagięcia 
zaledw ie  widzialne; drogi.

T a k  podróżow aliśm y p ra w ie  g o d z in ę , gdy  u j­
rz a łe m  zatrzym ującego  się dz ik iego ,  i w  tejże  chwili  
W y s t r z a ł ,  k tó rem u  ry k  o k ro p n y  to w a rz y sz y ł  ,  z b u ­
d z ił  echo lasu. Nagle koń mój w  hok się r z u c i ł  
i o m a ło  mnie nie z s a d z i ł ; p r z y cz y n ę  tego po zn a ­
łe m  , u jrzawszy przy  p ie rw szy m  brzask u  ju trzenki  
ogrom nego w i l k a , któyego m ój p rz e w o d n ik  trafił . 
Rozjuszone o t r z y m a n ą  r a n ą  z w i e r z ę , ch c ia ło  r z u ­
cić się na sw ego p rz e c iw n ik a  , lecz ten tak  p r z e ­
w ażn ie  je swoim to m a h a w k iem  u d e r z y ł ,  że  bez 
ru c h u  n stóp jego p a d ło .  Z a p a ł ,  gw ał tow ność ,  
zręczność i s i ł a ,  jakiej indyanin  p rzy  tej okoliczno­
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ści d a ł  d o w o d y ,  b y ł y  n a d z w y c z a jn e ,  a czerwony ' 
k o lo r  jego c i a ł a , p ra w d z iw ie  p i e k H n ą  n a d a w a ł  
m u  postać. Na okazane p rz ez tm n ie  podziw ienie  
dla jego n ieustraszonej zręczności ',  p ic  nie o d p o ­
w ie d z ia ł  i spokojnie n a b i ł  znow u  f u z y ę , ażeb y  w  
razre nowego n a ta r c i a ,  do  nowego  b y ć  gotowym  
odporu .

Puściliśmy się w da lszą  p o d r ó ż ,  a uszed łszy  
milę p r a w i e ,  p rz y b y ł  śmy do  jego W igw am u (c h a ­
ta  indyjska,) .  Z e s ia d ł e m ,  udojąc  się za m ilczącym  
tow arzyszem  do jego mieszkania. Najsmutniejsze 
o p a n o w a ł ,  m nie  myśli.  Ł u k i ,  s t rz a ły ,  tom ahaw ki,  
noże  m y ś l iw sk ie , l e ż a ły  na ziemi lub  w isia ły  na 
ś c i a n a c h ,  lecz jakże  k r e w  ścięła się w ż y ł a c h ,  
gdy sp o s trzeg łem  między niemi' tuzin .k rw ią  z b ro ­
czonych sk ó r  z czaszek ludzkich  o b d a r ty c h ,  k tó ­
re  z d a w a ły  się na leżeć  do  osób różne'j p Ł i  i w ie­
ku .  Oczy moje spoczęły  szczególniej na jednej oh 
witej  cudtiemi blond sp lo tam i ,  k tóre  zap ew n e  zdo­
b i ły  oblicze m łode j  y^piękiiój dziewicy, popndłe'j  
w ręce  t e g o ,  u k tó rego  ja się znajdow ałem . W ł o ­
sy mi p o w s ta ły ,  z imny dreszcz p rz eb ieg ł  ż y ły ,  
zimn.y pot w y s tą p i ł  na czoło; O d w ró c i łe m  oczy 
i s t a r a łe m  się bojoźń  m oją  przekonać.

T o w arzy sz  mój usiad ł  na sk ó rach  b a w o l ic h ,  
d anym  znakiem  p r z y z w a ł  mrrie do swego bo k u  i 
zm us ił  do przy jęcia  n ieco  sporządzonego  przez s ie -  
bie posi łku .  G d y  z j a d ł e m ,  ch c ia łem  zapytać  go 
o wytłómaczet. ie  tak  osobliwego postępow ania  , gdy

Doniesienia
N m  4350.

TRIBU N A Ł 
M iasta Krakowa i Jego Okręgu 

Wzywi mających praw o do mass z repar-  
tjoyi massy Józefa hr. Ankwicza powstałych 
następujących; 1) M aryanuyOstrzeszowiczowej 
z kwoty złp. 329 gr. 10: 2) Wincentego A u -  
kwicza z kwoty zip. 11,837 gr, 1; 3) Katarzy­
ny Aukwieżowej z kwoty złp. 2429 gr. 12; 4) 
Jana i Kunegundy Ankwięzów z kwoty zł p 
1581 gr. 11, i 5) W ierzycieli czwartej kUssj 
massy Józefa Ankwicza z kwoty zip. 29711 gr. 
9  składających s i ę , aby ■ z takoweroi w ciągu 
miesięcy trzech do Trybnnału zgłosili się, gdyż 
w razie przeciwnym każda z powyższych mass. 
do które hy się zgłoszenie w terminie zakreślo­
nym nie uastąpito , na rzecz S karbu , Publiczue- 
go przyznanąby została.

Kraków d. 28 Października .1846 r.
Sędzia Prezyćująey 

J. rareuski.
(2r.) Z. Sekretarz Pł Burzyński.

Nro. 3628.
TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i  Jego Okręsu 
W skutek prośby P aw ła ,  Józefa, Maryatmy, 

Marcina Napoleona dwojga imion , P :J t r a  Pawła 
dwojga imion Ciaputów. o przyznanie spadku po 
niegdy Wawrzeńcu Ciaputowit zti inaczej C ia-  
pncie ojcu ieh pozostałego, z połowy domu wraz 
z gruntem w  mieście Chrzanowie w gminie XVII. 
Okręgowej pod J L ,  145 położonego składające-

w tern sam sic do  mnie zw róciw szy ,  w nas tęp u ­
jąc e  o d e zw a ł  się s ło w a  ;

Jesteś  b lad ą  t w a r z ą ,  śpiącego w  lesie cię za­
s t a łe m ,  a chociaż  chc ia łeś  życie  mi o d e b r a ć , p a ­
l i łe m  p r z c c i . ż  z to b ą  fajkę pokoju. A  jednakże  
tw a rz  b lada  zada ła  śmierć mojemu ojcu ! Z asy p ia ­
ł e m  jeszcze na łon ie  mćj m a tk i ,  lecz p rz y s iąg łem  
już  w  mojej m łodości  pomścić go. Z im s ta  i n ie ­
nawiść  b lad y ch  tw a rz y ,  jed y n ą  b y ła  m oją  namię­
tnością . P ie rw sz ą  m o d l i t w a ,  jaką  do naszego Bo­
g a ,  wielk iego M a n i łu , z an io s łem ,  b y ła  U , i ż  nie 
w p rz ó d 'g o  w e z w ę ,  aż  dopóki  nie p rzyb io rę  się w  
k r w a w ą  szatę zemsty,  k tóra  mnie  do  fcaainy du ­
ch ó w  zawiedzie. Manitu p r z y ją ł  m o ją  m odli twę ,  
a ja do trzy m ałem  mojej przysięgi.  W y r o s ł e m , i 
pokolenie  lam partów  ochotnie mnie do grona s w e ­
go przy jęło. f D . n . )

PRZYJECHAĆ* no KRAKOWA.
O d d n ia  18  do d n ia  t g  L is to p a d a .

K ubecka  Julia  ob.,  Fedotoff  k u ry o r  ces. ross .,  
M uebow icz  F cIi y , Z ak rz ew sk a  A n n a ,  Zaplala lska 
Z ofia ,  Skibick,.  A polon ia ,  z P o lsk i ;  - -  Borowski 
Kali At ob.,  P fe ife r  O s k a r , z G a l ic y i ; G re n zc b a  J a n ,  
z Pruss.

W y j e c h a l i  z K ra k o w a .
Ostaszew ski  Kazimierz ob., Pljnkiewicz Ja n ,  

C hronow sk :  Józe i  , Bajer L u d w i k ,  do  Polsk i;  — 
L e ś m o w sk ’ Antoni , FedotofTkurycr  ces. ro s s . ,G o s t -  
kow sk ' M ichał  ob., do Gali,  yi.

Urzędowe.
go s i ę , po wysłuchaniu wniosku Prokurator,w na 
zasadzie art. 12 ustawy Hipotecznej z r. 1844 
wzywa wszystkie? do spadku powyższe,go pra­
wo mieć mogących, aby się z sió.gwnetni do- 
wouain. w terminie miesięcy trzech zgłosili, W  

przeciwnym bowiem razie spadek obecny zgła­
szającym się przyznanym zostanie

Kraków dnia 21 Lipca 1846 roku.
Sędzia Prrzydojacy 

Brzeziński.
( 2 r . ) Z. Sekr. P. Burzyński.

N ro  3731. ~
TRYBUNAŁ 

Miasta Krokowa i  Jego Okręgu.
Na zasadzie artykułu 12 ustawy H ypo le-  

oznej z roku 1844, wzywa mających prawo do 
spadku po Franciszku i Małgorzacie Olszowskich 
małżonkach pozostałego, z domu z ogrodem fi 
gruntów w mieście Chrzanowie w Okręgu W o l­
nego Miasta Krakowa w gmi lie XVII. O kręgo ­
wej Chrzanów pod L. 309 położonego, sk ła -  
dijącego s ię ,  aby w terminie miesięcy trzech 
z prawami swemi do Trybunału zgłosili się, po 
npiywie bowiem term inu , spadek ten zgłasza­
jącej się Maryarnie z Olszowskich Piechowskiej' 
przyzuanym zostanie.

Kraków dnia 2? Lipca 1846 r.
Sędzia Prezydująoy 

Brzeziński.
(3t.) Z. Sekr, P. Burzyński.


